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00-529 \ĄŁrszart'a

s zanowny Pąnie Ministrze,

zapewne znane są Panu prz1padki riokonyrr'an1,c1: rl' ostatnieh latach ataków na wykładou"ców akad*mickicb, kłt}'-
kujących postulaty radyk*ln*j lewicy. Przeryrvanie rt1kładÓrv, wszczynanie po$tępoiłań dyscyplinarn1,c}r' kierorvanie
apeli o ustąpienie ze stanowiska czy nloĘ'rł'orvanych ideologicznię listów potępiających ma
a t*kze całemu środowisku naukox,emll ,że z,a bne

prof, tymi, Ltóre
wywo}aĘ szłzłgó|ne p o rusze nie.

Sytuacje te pokaza}y szerszy problein dotykająry uniwersytetórv, polęający na kurczącej eię przcetrzeni do prezento-
w*nia poglłdów niemleezczących się w lewicowo-liberalnym kanonie myślenia, a dotyczących m.in' ocJrmny życia
poczętego, ruchu LGBT i zjawiska homoseksualizmu, istoty i roli rodziny orazmałżeństrva.

Równocześnie nię &iwi, że radykałorrie obrali za cel uzyskanie wpĘwu akurat na szkolnictlpo wyższe. |est ono bowiem
siecią inetpucji współtworzącyń elity społeczne, a także mająrych wpływ na debatę publiczną oraz kształcące się w nich
kolejne pokolenia" Dominacia na uniwer*ytetacb byłaby mlloryyrrr lłrokiern ,,mrreau przez ineĘńucj4 prowa dzon'm
przez lewlę, zapowiadanym Pr"ez teoretyk&ł, tzw. szkoły &ankfurckiej, którego celem jest pełne i trrłaie zniszczenie

. 
t'artoóci.iinsĘ'tucji fundamentalnych dla ładu społecznąo. , . . :^- . .,^.

.Autonomia *rkót wyższych, o lcóreJ mowa w art. 70 ust. 5 Konstrtucji Rzeczypospolitej Polskiej, została zagwaranroweila
m-in. Jako sPo$ób na zapewnienie wolrności naukl Dziś jednak coraz dobitniej widzimy, Że zzgrożenic dlł wolności
e*adaniddci nofu poc&odzić nic tylko od strcny wladzy publicznei,lecz od środowisk uczelnianych i rady}alnych
orgnntzacii8połegnych roszczących sobie prawodo wykluczania swoich przrciwnikówzdebary To wszystko ma mĘsce
w *'arunkach państwa demokratpznęo którego fundamentem ma być pluralizm ś*'iatęoglądo"'y.

Problem zaniĘącej wolności akademic}iej odbieram z niepokojem i iako osoba, której bliskie Ę poględy coraz silnĘ
szyk*nowane na publiczrrych uc?€lniach, aPeluję o iasną publlcznc wyraźłntc rrcprrda dla wolnośd *ademickiei
i pro*adzcnia ba{rń n*utorqych Prrcu akedcmików o konserwatyrtnycb przckonrntrclr }ednocześnie - jako oby-
watel z trosĘ my$ący o jakoki i poziomie nauczania na uczelniaclr wyźruych, a alęj:e obawiająry się promowania na
uni*'ereytetach programów zawierającph postrrlaty środowisk LGBT lub promujlcych ideologię glnder; apcluję o pilnc
przepmrłnrdzcnie wGfyfika€ii pm3ramórł nauceanla na uczclniaclr wrłśrycb. Należy wyklucąlć wszelkie próby kształ_
towania studentów w duchu rewolucji mar|cshtowskiej, a zatem postulatów tak bard'n zagraĄących prawu do życia
i kontesfującym natrralne rozumienie rodziny i inst}ttcii ma}żeństrł'a jako ariązku kobiety i mężrzpny.

Zwyraeami rzłcuntcu,
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